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Dnia 20. Kwietnia, 
Kontynuacya przefzłego Monitora; a 
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/ ladomość, którą wfżyscy ludzie w 
- {wych mają (prawach, czyli ten 


i na wewnętrzny, ktory o nich wydaią; 


czyni nam iefzcze oczywifty ftanu przy- | 
fziego dowod, Y;w famey rzeczy nie 
mafz żadnego czlowieka, ktorybyuczy. : 


'niwfzy iakie dzielo dobroci, odwagiy 


wfpaniałości, nie winfzował go. 374 

y nie ciefzył fię, z dopelnienia go, w 

gruncie dufzy fwoiey; Jako, przecie 
| -Hh wnie 


r 


| BV 253 ( 99 


wnie nie masz żadnego cziowieks,ktos 
ryby fam fiebie nie potępia y ktoryby 


nie czynili fobie taiemney nagany y | 


wyrzutow, gdy mu fię przytrafi do= 
puścić fię fpraw* nie zdobiących podź- 
ciwego czlowieka, fpraw podłych, ni= 


_ kczemnych y, tiegodziwych, Pierwfi 


pelni ą chwalebnych nadziei, w ocze= 
kiwańiu nadgrody, Drodzy w gwal* 


"towney a uftawiczney będąc niefpo” 


koyności, drzą z boiaźni wifzącey nad 
niemi kary,  Niępodobna zaś ieft dø 
wiary, aby Bog, ktory mieć prożno nie 
czyni; miąl dać czfowiekowi dufzę,kto= 
taby wydawala fama na fiebie fąd, 4 


ten nie mial nigdy fwoiego dokonania; 


y:byla uftawicznię niefpokoyna y udrę- 
;„€z0na boiaźnią,stego wyroku, ktoryby , 
niemiał bydź.nigdy przyprowadzony 
do ulfkutecznienia, w, 

Tak wfzyftko fię przykłada do prze* 


świadczenia nas; o zoftawaniu dufzy 
"nafżey po śmierci. Ta wiadomość, 


ktorą mamy:0' naturze umyfłu nafzego, ` 
© tego. zacności;'y wiadzach mogących 
COrAZ 
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soja więkfze zawize brać wydofkonas 
lenie ; ta fklonność ktora nas powodu” 
ie do wzniefienia fię. nad życie ninieys 


fze, ydo pragnienia nieśmiertelności; 


wfzyftko to ięft naturalnym znakiem 
y mocnym dowodem, że takie ieft, a 
nie inne, w famey iltocie maai 
Stworcy nalzego. 

Ten pierwfzy punkt obiaśniony tym 


fpofobem bardzo ieft. potrzebny do u- 


( datwienia glownego w tey materyi fpo- 
` ru, y odpowiada już po części na tru- 
dność tę, ktorą tu roztrząsamy, Jak 
tylko albowiem pozwolemy nato, że 
„gufza po śmierci zofłaie, czyli po rò- 
'złączeniu fi fię z cialem; nic nam mowić 
tego nie przefzkądza, iż to, czego bra- 


kuie uitawie praw naturalnych, w fta": 


inie teraźnieyfzym, ufkutecznione bę- 
dzie potym, ieżli tak fię będzie zdawa” 
ło mądrości Bofkiey. 

Uważaliśmy czlowieką z trony fizy- 


czney; y to czyni nam wftęp bardzo - 


pomocny do znalezienia tego, cze” 
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zważając czlowieka z ftrony motalney, 
_to ieft jako iefieftwo zdolne do przyis | 

mowania prawidel, ktore poftępuie fo- 
bie y dziala wfzyltiko z rozeznaniem 
rzeczy y wyborem ich, uwaźmy mowię; | 
jeżeli. wznofząc fię potymaż ku Bogu, | 
nie odkryiemy nowych przyczyn,zdań, | 
y dowodow coraz mocnieyfzych. przy. 
ARR fziego życia, ftanu nadgrody y kary. | 
| Widzieliśmy że człowiek ieft jefte- 
AE fiwo rózumney wolne, ktore czyni 
IE z rożnicę między fprawiedliwą rzeczą y 
uczciwą ; ktore znayduie w fobie pra- 
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| iż * widła fumnienia; ktore zna PUE ; 
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BS fwoie dla $tworćy, y ktore ieft urodzo 
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AA Naypięknieyfza iego ozdoba ieft rozum 
y cnota; naywiękfza iego w tym Życiu 

~ jeft anoc czynić w tey mierze pos ' 
n fteępki, korzyfiając ze wfzyftkich fpofo- 
aa © bności, ktore mieć może do nauczenia 
R. fię, do czynienia uwag nad foba, y do 
BE >, x dobrze dziełania: > Czym więcey fie 
| | ćwiczy y umacnia W tak chwalebnych 
gł zabawach, tym bardziey-dopeinia za- ` 
| X mie” 
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mierzeń Stworcy fwoiego, y pokazuię 
fig gódnym bytności, ktorą -ad niego 0: 


` debral. Czuie to,że fprawiedliwie bęs 


dzie' mu nakazany. rachunek zego po~ ` 
ftępkow, y ztad ftwierdza ie, lub fię. 
fam potępia, we edlug roźnego cayao 
ści iego fpofobu. “ 

Wyftaw fobie czlowieka adesione 
go od wfzyltkiego zgielku, uwoinione= 
go od wfzelkich przełądow, -y rozbie 
raiącego w fobie famym tę materya; 4 
fądź potym ieżeli niefprawiedliwe by” 
lyby tę iego uwagi : » Wierzę y ieftem 


zupelnie upewniony, iż ani materya 


bezduszna, ani rofnące z ziemi iftoty, 
iako to kwiat,drzewo, kamień; nie ma- 
ią Żadney myśli uważney. Zwierzęta, 
idko to owca, - wet &c. aby bardzo 
maią fposob mysli;y nie wnofzą ich 
tylka do widókow zmyślnych 'niniey= 
fzych y pokazuiących fię ich organom;. 


„10zum zaś nie jeft ich rodzaju wlafno* 


a działem. Mam wièciprzyczynę 

ozumienia tego; żem „ieft daleko go- 

ata. nad drzewa: te y źwierzęta. 
Nie. 
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Nie tylko bowiem poftrzegam y ZWS 
zam te widoki y rzeczy powierczcha* 


"wne, ktore teraz na moich czynią wy 


tażenie zmyfłach; lecz mam iefzcze, 
wewnatrz fiębie fathego , wyobzażenią 


myśli wyżfzego gatunku nad to wyra” - 


żenie, y wielką tych wyobrażeń mam 
liczbę: -=jeltem nie tylko w ftanie wy» 
ftawienia fobie rzeczy przefziych y nie 
nieylzych; lecz iefzcze mogę z owych 


. wyobrażeń brać rożne wniofki, y wie- 


łe innych z nich wyprowadzić; mogę 
deżli tak mowić wolno, wędrować po 
przyfziości, przewidzić to co fię przy= 
trafi, lub przynaymniey to, co fię może 
przytrafić; mogę przez obfzerność y. 
fnowanie fię myśli moich, wniść przed 
czafem do świata nowego, y bądż to 


` żebym żył, bądź żebym zginął y w nic. 
"byl po śmierci moiey obrocony, ieftem ' 


2 tym wfzyftkim zdolny nieomylnie do 
odebrania nieśmiertelności,y nie mogi- 
bym Ge uwolnić od fmutku W tey mie” 


|gze. Nie mogę zaś mowić tyle-o tych 


brylach ziemi, ani o tych dzikich źwie: 
| czę” 
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piętach ; gdyż -iako rozumnie uważa 
M. ANIONIN, Alexander po śmierci | 
- Jwoicy mogłby był przyprowadzony bydź ` 
do fanu [wego mulnika ; ale nie mula fwo" 
iego, „Możesź to bydź, abym nie był 
prżeznaczony do inney rzeczy, tylko 
do iedzenia, picia, , (pania, chodzenia, 
do czynienia, y zachowania fię na tey 
ziemi, to ieft: abym nie mial dłużfzey 
bytności, tylko tę, co źwierzęta maią 


„iżfze nierownie od mego rodzaiu? 


Mogęż bydź zdolnym uczyniony do te» 
go tak zacnego oczękiwania y tey nae 
dziei, o ktorey Źwierżętca naymniey* 


fzey nię maią wiadomości, 4 ktotejach! 
"daleko fa w tym fzczęśliwfze niżeli jas 


jeżeli pierwfi y drudzy mamy iedynie 
umierać, dla obaczenia fie w niey omy- 
lonemi ? Będeż poftawiony iakoby na 
granicach infzćgo y lepfzego Świata 3 
będęż karmiony nadzieią wniścia do 
niego y zażywania go, iedynie dla kro- 


 tkiego na tym świecie ofoby udawania, 


Oraz mowienia: Świat ief iedną fee 


"Fa ZK jednym przechodem_: tyś 


praj» 
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dla widzenia na koniec zamykasących 


Ge nademn? drzwi wieczn ości, y fiebie 


wchadzącezo. w przepaści niczego? 
Mamże więc czyniąc oftatnie przecho. 


«om tym pożegnanie, zamykając fwe 


powieki, y widzicómiące fię y ginące 
z oka mego te biękitne wfpaniałe ywy- 
fokie ktainy? Mamże na ten czas flu- 
Żyć iedynie do uczynienia z fiebie pro- 


chu, ktory będzie zmięfzany.z popiola* 


mi owych drzew y Źwierząt; lubz tym 


` blotem, ktory nogami depcę? Nato żem 
to tylko zoftawał podczas Życia mego 


na ftopniu tak. wyniefionym daleko nad 


` stan ich, ażebym był z niemi porowna* ' 


ny śmiercią £ 8 
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